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NOWOSCI WARSZA WSKIE. 
; Ma być w Warszawie założony Jnsty- 
tut Politechniczny na wzór Wiedeńskiego lub 
Bawarskiego. ol ) 

Delegacja Administracyjna przeniosła 
swe posiedzenia do Pałacu Xięcia Namiestnika. 
s Koncert Aniatorski na korzyść ubogich 
o którym donieśliśmy wczoraj, danym będzie 
w pastępniący Poniedziałek. — 

Wciągu zeszłego tygodnia Wisła przy- 
brała przeszłe na 4 łokcie, lecz znowu opada. 

"Opera eryginalnie napisana Leśniczy 

«w Kozienickiej puszczy wyszła zdruku, dostać 
iej można w Księgarni Węckiego, kosztnie zł: 2. 

Sieczkarnie robione wsposobie iąkich 
w ostatnich czasąch używaią w Angliji; znajduią 
się do sprzedunia u Anglika. Johna Wagnera 
mieszkaiącego w Warsz: przy ulicy Smiafej pod 
Nr: 2024. 3 e 

O bandzie hultaiów w Okolicach Łysej 
góry w Woiewództw: Sandomierskiem takie są 
wiadomoście: Oznajmili pewnej Obywatelce iż 
musi mą cmentarzu złożyć 50 dukatów, w na- 
znaczonej godzinie, czego ieśli nieuskuteczni, 
dom iej spalonym będzie. Obywatelka posłała 
żądaną sümme, lecz. zebrała wielu uzbroionych 
ludzi którzyby w oddaleniu skrycie czuwali i 
otoczyli tych coby przyszli po złożone pienią. 
dze, dowiedzieli się otem łotry, nikt nieprzy- 
szedł na cmentarz, z wkilka dni stodoły, obory 
i szpichlera owej Obywatelki spalonemi zosta. 
ły— Jony znowu szanowny Obywatel obciążo- 
ny laty, został uwiadomiony że łotry maią za” 
ść naiego mieszkanie, przygotował 
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więc broń nabitą, i przez kilka czasów Otoczo- 
ny wielu ludzmi miał się na ostrożności; mińe= 
ło dni kilkanaście a żadne, niewydarzyło się 
niebespieczeństwo, miano więc powyższą wia- 
domosć za trwożącą plotkę; pakoniec. wnocy 
wieśniak daie znac do dworu iż nieznani ludzie 
snuią się na około,, Obywatel porwał za pistole- 
ty, a wtejże chwili wszystkiemi oknami wpada- 
ią łotry; broni, się mężnie starzec, rani kilku 
łotrów, a wystrzeliwszy wszystkie nabite pisto- 
léty ifuzje dopiero stale się ofisrą zbrodnia” 
rzów; zadsią- mu, bolesne rany żądaiąc wyis- 
wienia gdzie są pieniądze, oświedczaią że gdy 
niewyiawi,. oczy miec będzie wydarte, pomimo 
cierpień i niebespieczeństwa utrsty życia opie- 
ra się wszelkiemi siłami właściciel, nietracąc 
nadziei iż przęz ten czas pomoc ze wsi nadej- 
dzie; iakoż niezawiodł się na swym wytrwaniu, 
ieden złotrów zawołał woda przybiera, co zna” 
czyło iż przybywają ludzie, na to łotry opuści- 
li pokaleczonego Obywatela, zabrali zsobą kil- 
ku ranionych i zabitych swoich towarzyszów. 
poległyth zręki broniącego się odważnie Oby- 
watela, lecz niemogli wszystkich naprędce za- 
brac; aby więc niepoznano trupow, oberżneii 
im nosy i tęarze pokaleczeli, pomimo tego po- 
znano z iednego zostawionego zabitego łotra iż 
to był Jzraelita— Żandarmeria zapomocą ludzi 
wiejskich chwyta tych łotrów; i inż większa ich 
połowa zostaie wręku sprawiedliwości, a takie 
są urządzenia iż wszyscy. miiszą być wyśledze- 
ni. Podług zeznanią pojn:anych, banda ta skła- 
dała się z r5o łotrów, sę to powiększej części 
Żydzi i mieszkniicz nież ych miśsteczek, tudziez 
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knej Grecji zbroczona krwią Ćhrześcjańską, a 
okrucieństwa, gwałty, mordy -przechodzą to 


FV spomnienia. 


Przymierze Jana Kaz: 
z Cesarzem Leopoldem 
1657. 


inna hałastra maiąca związek zdrugą bandą 
tworzącą się w Galicji okołoTarnowa. o Dowódcy 
tej zgrai zpewnością dowiedzieć się jeszcze nie. 
możne, mówią iż to mabyć mlody człowiek „ 
z krwią niezmiernie ziminą i zawsze prawie 
milczący. — > 
ROZMAITOSCI. 
Wszędzie bieda! włóczy. sławnej i pię- 


wszystko: co tylko człowiek. mógl wymysleć na 
udręczenie człowieka. w Hisźpanji od lat kil- 
kunastu domowe niesnaski, zaburzenia i stra. 
szliwa klęska morowej zarazy. w Anglji same 
utyskiwania biednego Ludu na drożyzne, a Ir- 
landja broczy się krwią bratnią, domy iej pio- 
ną pożarem, pola leżą nieuprawne. We Wio- 
szech ledwo ustały dnie rewolucji, gdy zbojcy 
rozsiewśią trwogę aż do bram Kapitolu; niedo- 
statek pieniędzy i nieiakaś odrętwisłość powsze- 
chna. Francja znowu się burzy; swawola bie- 
rze górę nad rozsądkiem. w Niemczech natura 
przeraża trwogą, trzęsienia ziemi, nadzwy- 
czajne wichry, wylewy rzek staią się. przyczy- 
ną szkód nieocenionych. Północ iest szczęśli- 
wszą, spokojność wewnętrzna , i. Niebo łaska- 
wsze; o.gdyby ieszcze handel zbożowy pow1ó- 
cil dawne związki: — 3 

JP. , Ckodakowski Pólak, badacz staroży- 
tności słowiańskich iest teraz wokolicach mia- 
sta Moskwy, donosi że odkrył cudy słowień- 
szczyzny po borodyszczach zebrane. 

w Aoglji znowu nastały zakłady obardzo 
znaczne sunimy czy będzie woina z Turcją 
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lob nie— Tamże umarła pewna Wdowa po Pa- 
storze która zapisała testamentem cały swój 
maiątek towarzystwu nadgradzaiącemu: tych co 
się litościwie obchodzą z zwierzętami domowe- 
mi; zostawiła ona 18 Piesków i 15Kotów swoich 
faworytów,i przeznaczyła im pensje dożywotnie. 
Dnia 6 Marca w miasteczku Rohatynie 

w Cyrkule Brzeżańskim o mil ośm za J,wo- 
wem, była nadzwyczajna burza, podczas której 
blisko 5o razy piorun uderzył. D, 11 tegoż 
miesiąca we pea była. także wielka burza, 
lecz bez piorunów, tak dalece, iż na samym 
szczycie wieży ratusznej , orła kraiowego 
w miejsca dawnego przed kilku laty osadzone. 
go zerwała, i nad kassą nowo naiożonego po- 
datku od domów zawiesiła; deszcz południowy 
laf strumieniami; nazaiutrz podobna burza przez 
dwa dni ciągle śniegiem miotała, poczem po- 
wietrze uspokoiło się, i piękne dnie nastąpiły, 
: Dziennik Nantes twierdzi że wieluspi- 

skowych z bandy Jenerala Berton schwytanych 
i przed sąd stawionych wydało wszelkie zamia- 
ry tego spisku. Badania idą spieszniei w krót- 
ce spodziewaią się ich ogłoszenia. —w Pary. 
żu ieszcze spokojność niejest żupelnie przywró. 
cong „owszem có wieczor slychać o nowej iakiej 
awanturze.—w Batonię powstała trwoga; wpadł 
tam oddział wojsk Hiszpanzkich, Francuzi wy- 
strzelili, Hiszpanie umkneli, poczym wszystko 
się uspokoiło. — Do składek dla towarzystwa 
rozszerniącego  Wiare Swiętą w Ameryce 
Północnej przyłożyli się NN, Cesarze Alexan- 
der i Franciszek, tudzież wielu Xiążąt Wloskich 
i Kardynałów. — We Włoszech ustawicznie 
powstaią trzęsienia ziemi. w Jednem mieście 
właśnie gdy Kapłan podczas Kazania wymawiał 
te slowa., Jesteśmy między Niebem i piekłem), 
natychmiast apadio sklepienie Kosciola, trudn a 
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do opisania powstała trwoga, wszyscy mniemali 
iż piekło się otworzyło, lecz szczęściem tyle 
* odtąd Lud 
z całej okolicy trawi dnie i noce n+ modlitwach * 


ko dwoie Indzi zabitemi zostało ; 


wszyscy przyrzekli żyć pobożnie i uczciwie, 


zwłaszcza że i drugi podobny w Sabaudji wv- 


darzył się przypadek; Gdy Pleban miał: naukę 
o śmierci ktora w każdej chwili spodziewaną 
być powinna, dało sięuczuć trzęsienie ziemi 
i mury Kościoła chwiać się zaczeły.“ Krzyk taz 
ki powstał że ta chwila sądnym dniem być się 
zdawała—w Szwajcarji teraż tak mocne bywsią 
trzęsienia ziemi że gury i drzewa zdaiąsię ruszać, 
„ PRZYJECHALI DO WARSZAWY. * 
Rüdiger Bernard Oby: z Prus. © ~ ` 
Wolska Tekla Jenerałowa. 
Ziemecki Jgna: Oby: z Łyszkowicz. 
Tys Edward Oby; z Nadirzyna, 
Jezierski  Kommisjo: ż Grodna. 
Markowski Pawel Oby: a Rudna. 
Krassowski Fran: Konduk: z Biały. 
Prebędowska Jenerało; z Pultuskiego. 
Szmit Jan b: Kapitan z Sejn: 3 
Konopka August Sędzia z Grodna. 
Mrozewski Stani: Oby: z Gredna. 
Starzyńska Anna Hrabini z Błonia. 
Makomacki Stanisl: Kommiss: ` ` 
Galiński Wincen: Oby: z Krakows: x 
Tyszkiewicz Wincen; Hrabi z nowego miasta, 
Guminowski Wojciech Oby: (z Lubelskiego. 
Zielinski Kaiet: Tytul Sowetn: z Rossjia 
Lewandowski Piotr Oby: z Podola. 
Piegłowski Oby: z Lwowa. © ów. 
Górski Towa: Oby z Kierbiszewa. 
Baron Korf Porucz: z Peterzburga. 
Jakubowski Marcin Oby: z Grodia. 
Szymanowski Wojciech Oby: n Dobrzynia. 
Kulesza Fran Oby z Ostralęki. 


dawania nauk tychżę Publicznie, oświadzza chęć 


miejskiej w kamienicy Nr: 178 na 3 piętrze , - 


. biały w bruduo-kasztanowate plamy, uszy kastai 


| Marywillu pod Filarami naprzeciw Ratusza, na 
5 piętze Nr:` ro a odbierze przyzwoitą nadgrodę. 


| wszem piętrze ` składniące się z sali, dwoch 
| pokojów, kuchni i piwnicy. Chcący naiąć 


DONIESIENIA. 
Polak posiadaiący ięzyki łacinski nie” 
miecki i f'ancuzki; upoważniony od Rządu do 


swoię dawania także lekcji prywatnych w tych 

ięzykach, przyjmowania wg kiego w takowych 
tlómaczenia i przepisowania, tudzież ułożenia 
rachunków, zd bardzo umiarkowaną cenę; chcą= 
cy go potrzebować wiakowym .z tych wyra= 
żonych przedmiotów, raczą zglosie się do mie- 
szkania iego przy ulicy Gołębiej czyli Nowo- 


od godziny g do tr zrana codziennie. * r 
|. Niżej podpisany nwiadamia Prze: Pu. 
blicz: iż dostał partją chustek z koziego pucha- 
i balsamu de Mekka niefabrykowanego,: pod no~ 
wemi filarami przeciw Ratusza główn: Nr: 5 
AR | wmtjozefowiczić |», 
D, 24 Marca rb: zginął. % yżeł mały, 


tanowate kosmate, ogon biały, ktoby * wiedział 
gdzie się znajduie, niech da znać do: nowego. 


w Starym mieście w kamienicy przy u* 
licy S. Jańskiej Ni: § sytuowanej iest donas 
ięcia od Wielkiej Nocy' mieszkanie na pier” 


ma się udać do własciciela z drugiej strony 
ulicy w kamienicy pod” Nr: ri9 na drugiena 
piętrze od frontu mieszkającego. © © 

` * Życzący sobie iechać do Berlina” tub 
Hamburga, zechce się udać do handlu Józefa 
Zellt pod kolumnami w domu Wgo' Dyzman» 
skiego przy ulicy” Miodowej Nr: 497. A 
| Teatr Dziś Traiedja Templarjuszei Ko” 


med(a Koszyk wiśni. 


